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(lub .). W rzawa jaką wyw ołały 
pisma żydowskie i w ysługujące się 
żydom, wrzawa dokonała ostat­
nich zajść na politechnice we Lwo 
wie stanowczo przebrała już miar 
kę. Wślad za pismami socjalistycz 
nymi poszła prasa ozonowa. Na­
turalnie wszelkie napaści na m ło­
dzież polską skrzętnie były przez 
żydów przedrukowywane.

Om awiając powyższe zagadnie­
nie „M E R K U R Y U S Z  P O L S K I" 
p isze :

Panów liberałów nie wolno bić. 
Ale liberały mają nrawo do gumowej 
palki. Ba! Liberałom wolno o wiele 
więcej. Liberałom wolno nawet baga­
telizować mordy! Parni redaktorowi 
Imberowi woln-o bagatelizować mord, 
popełniony na osobie ś. p. wachmi­
strza Bujaka i pisać lekceważąco; ..za 
bójstwo drobnego wachmistrza". Ale 
wszystkie te przywileje przysługują 
tylko rasie wybranej. Dla tuziemców 
jest inna miarka. Długości 4(1 centy­
metrów. Z gumy11...

Dniej „M erkuriusz" słusznie pi­
sze. że nasi dem okraci:

„Pieli 159 lat o wolności i rów­
ności. autonomia akademicka była 
kanonem wiary politycznej, jednym 
z haseł wypisanych na śzflćfnarfc 
wojny świętej o demokrację — ale

■ działo sic to wówczas, gdy mło- 
•łzież akademicka dostarczała naj-

i większy kontyngent rekruta do *r- 
| mii demoMberaioej, gdy była się-, 
illiskiein i wylęgarnią czerwonej 
międzynarodówki.

I Od lat 20-tu, gdy młodzież ww-
■ ła całkiem przeciwny kurs polity- 
1 czny, gdy na uniwersytetach «w'
i ciężył bezapelacyjnie duch narodo­
wy — też same demoliberały ra- 

' czynają piać: „ograniczyć autono- 
j mię"!...
| Jednocześnie dcm nłiberaly da- 
: Irj pieją o dem okracji, o wolnoś- 

ci.
Jaka jest jednak przyczyna dzi­

siejszej sjUiiacji na wyższych u- 
czelniaeh. Na to M E R K U R Y U S Z 
odpowiada w ten sposób:

Sa dwa w yjścia ze sprawy aka- 
| dem ickiej w Polsce pisze dalej 
! cytowani- lygodnik. Jedno: 
j „...Jeśli młodzież narodową zmu­
sza sie do słuchania wykładów p.

' prof. Bartla, czy p. prof. Wolfkego,

wy p. prof. Feldmana — to ce z 
tego wyniknie? Co może z tego wy 
niknąć, prócz nieustannych awan­
tur?..."

„Zreformować uniwersytety do 
głębi, poczynając od spraw perso­
nalnych i dania młodzieży takieh 
przewodników naukowych, do któ­
rych będzie mielą zaufanie. Roz­
dzielić całkowicie młodzież żydów 
ską od polskiej, t. zn, utworzyć o- 
sobny uniwersytet dla żydów. PP. 
Ejtingony, Szereszewscy et Co ma 
ją dość pieniędzy, aby to zrobić- w 
ciągu jednego roku akademi-.kiego. 
Pozwolić wyższym uczelniom 
tchnąć duchem prawdziwie narodo 
wym, duchem, przy którym Cybi- 
ehowscy i Morawwy nie będą poea 
katedrami- Słowem zrobić wszyst­
ko całkiem n. odwrót, niż j'est te­
raz.

Albo: drugie wyjście: zamknąć 
wwystkie imiwersytety. Na klucz. 
Profesorów rozpuścić na em-wytu 
rę, a klucz cisnąć do Wisły"...

Tertium mon datur.
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Zakon rycerzy N ajśw . M arii , ny podkreślają nasi historycy, że 

Fanny dochodzi do najwyższej po- 1 rycerze zakonni umieją zdobywać 
tęgi w drugiej połow ie XIV wie- względy wysoko postawionych o- 
ku i samym początku XV. Za- sób panujących płci żeńskiej, jak 
wdzięczą on, obok daru organiza- t0 miało m iejsce z królową Jadwi-
cji rozw ój swój nadzwyczaj zręcz­
nej propagandzie zewnętrznej,

PRO PAG AN D A K RZYŻACK A
Krzyżacy przedstawiają siebip ' 

wszędzie na zachodzie, jako praw­
dziwych obrońców  wiary Chry­
stusa, i że wyłącznie o tc sprawy 
im chodzi; Polskę usiłują zohy­
dzić jako stałego sojusznika, na­
wet związanego unią, z pogańską, 
czy w ich pojęciu, pseudo - chrze­
ścijańską, Litwą. Z drugiej stro- 1

JP.sc- interessow  P o i -
su n k łj^ d o 1 c l Zak resie  je j  s to - 
cza  w s n ó i /  fenDve n ie  ozn a -

^ z < S h  1? n n vci]nteres<’w , WC 
» 'ń m c , ^ i^ ,1» ro d o ^ h . n w

_p raw ach  m o « a  istnieć,
b a rd zo

n P- w  in teresi
d u że  roz liie ż -

ic A n g lii

",'sPól iiościsic

naw et
|iości,|
jost to b- T- 
si? snrVv'\ ’,a  “ R e re so w a ła  
■ 'l i c r S i l  p 'V ^ " P e i s l ; i m i ,  w  
h l f f e s w a H  1 n a l0 ‘ " ia s l- *>>■
U} i aziat 1 Się S])raw u -
■mk Uni- T t  ^ d -
dziś na ni S))]I a w -' (S tę p u ją  
no\visL- i'1 d a lszy  w o b e c  sta 
siniku H °  i, F al1slw w s|° -  
mieekifcj0 Z a b o r c z c j a k c ji  n ie ­

w ie lu  s lron  z a g a d n i e n i e

■■'•c zacJn ■ ■ JlU cresów u s iłu je  
'o g ic z n n ^  A, n .'k d ln o ś c ią  id e o - 
leżv tc’ , c ;ię  t? u zn a ć na- 
na .y2;? szkr,dii\vą, p r o w a d z o -  
ejm ' ln fe resie  cz y n n ik ó w  trze 

m ianc,v ' ic ic  "  in teresie  
dIi u " n a r° d ° w e g o  ż y d o s lw a  i
Wied • eba  w yra źn ie  p o - 

z iec. ze  p od sta w a  w s p ó ł-
‘ I o k l I 3 .,M,1; l>eziu -go A n g lii 
t l e n K  ,Csl ' Vhlió ln o la  -
l ie iw  V lv|ko w s p ó ln o la  lizi- 
hvf f  ?  1 n icresiiw
W B łni- -o r e  W  W ^ z f c i W ł i  m c  " d jp liw ie  ,l| a

E nstw b ęd ą  się p r zo d s la w ia  
,w  sp osób  

hak _wgk
^ 'sp ó ln e g o  d z ia ła  

z a b o r cz e j  akkn

])o lily cz - 
DŚc; 

o b y d w ó c h  
r'd s l;
d /iś  je d -  

■azują na k o n ie cz n o ść  
nia p r z e c iw ­

n i  N icn jie c .
J. I \ .

sre
róż.n\-,

K t o  l  J a k  w i t a ł
a n g i e l s k ą  p a r e  k r ó l e w s k ą  w  K a n a d z i e

„Ukraiński W isty" podają za 
amerykańską prasą interesujący 
przebieg powitania angielskiej 
pary królewskiej w W innipegu w 
Kanadzie.

Dziennik p isze :
„Na spotkanie królewskiej pąry wy­

jechały różne nacionalne grupy na 
ukwieconych i wspaniale cdek. mwą- 
nych wozach. Osobno jechały wozy 
lnuian, Francuzów, Chińczyków, Cze. 
ahów, Szwedów, Włochów i... żydów ,
Itylko nie wiedzieć czy z pejsami czy , 
bez. Przyp red.). I

Ukraińcy jechali w dwóch gru­
pach :

Osobno nacjonaliści i komuniści.
Nawet w tej uroczystej chwili — 

żali się dziennik — Ukraińcy nie wy­
stąpili razem.

gą i księżną mazowiecką Alek­
sandrą. Cały czas, po zawarciu 
unii krewskiej, podniecają tenden 
cje separatystyczne W itolda, w y­
grywając go personalnie przeciw 
Jagielle i królestwu polskiemu.

Czasy wielkich mistrzów Win- 
rycha Kniprode i Konrada W al- 
leiirodd to najśw ietniejszy okres 
zakonu. Mnóstwo rycerzy zachod­
nich, przede wszystkim, a rów ­
niej francuskich, flandryjskich  i 
angielskich, nie w yłączając nawet 
książąt z domów panujących, uwa 
ża za najwyższy zaszczyt dla sie­
bie w alczyć ua ziemiach litew­
skich pod sztandarami krzyża­
ków ; ciągną oni wielkim i grom a­
dami wioząc nieraz skarby rodo­
we, jako posag zakonny, lecz 

Komuniści, wrogowie moiiarchizmu,! przede wszystkim reprezentują
witali angielskiego króla i deklarowa­
li swoją lojalność.
Osobna delegacja Ukraińców oświad 

czyla przy powitaniu królewskiej pa­
ry, że ukraińscy emigranci w Kar i- 
dzle byli i będą :ojalnymi wobec bry­
tyjskiego imperium.

Innymi słowy jak za dawnych, 
dobrych czasów z epoki cesarza j K jedy w roku 1399 po śmierci 
Franciszka Józefa I „najm lłości- Jadwigi, powstrzym ującej starcie 
wiej nam panującego1' — lylko że ze względów ogólno - chrześcijań-

pewną chrześcijańską siłę m oral­
ną dążącą do wypełnienia m isji, 
Innych znowu rycerzy zachodnich 
pociąga chęć łupów czy zdobycia 
odznaczeń.

GRUNW ALD

O b c h ó d  k u  c z c i
$ p. pro*, Brucknera

Poświęcony pamięci Biiicknera, a 
przygotowany na dzień 25 b. m. uro­
czysty obchód, który organizował 
Związek Zawodowy Literąiow Roi. 
skich, z przyczyn od oiganlzatorów 
niezależnych — musiał być przełożo­
ny m, okze* wakacyjny. {) nowym 
terminie obchodu, który tak ze wzglę­
du na biorące w nim udział osoby, 
jak i ciekawie obmyślony program, 
obudził żywe zainteresowanie, poda­
ne będą uf właściwym czu»ie odnoś­
ni komunikaty. Program w jesieni, a 
więc w dobie powrotu dn Warszawy 
osób, bawiących obecnie na wywcza­
sach, będzie jeszcze rozszerzony.

wtedy takie powitanie urządzali 
Ukraińcy bez komunistów.

T . K.

skich, w niedługim czasie wielkim 
mistrzem został, po pokojow o na­
strojonym  i obaw iającym  się sił

polskich Konradzie Jungingenie. 
brat jego, pełen cnót rycerskich, 
ale i drapieżności zdobywczej 
germańskiej, Ulryk Jungingen. 
stało się jasnymi, .ż e  dojdzie do 
nieuniknionej wojny.

Polsce i Litwie groziło zupełne 
odcięcie od morza Bałtyckiego i 
zjednoczone m ocarstwo nie mogło 
do tego dopuścić; lecz i Krzyżacy 
woleli natychmiast w alczyć z nie­
w ystarczająco jeszcze zespolony­
mi narodami, niż dopuścić do zu­
pełnego okrzepnięcia unii. W obec 
obustronnego przekonania o ko­
nieczności w ojny musiało do niej 
dojść i zakończyła się' ona św iet­
nym zwycięstwem grunwaldzkim 
—  zakonowi został zadany śmier­
telny cios, polegli prowadzący go 
ludzie, rozpadły się marzenia o po 
tędze, zawiodła tak sztucznie roz­
dmuchana siła m ilitarna; od tego 
momentu stosunki polsko - krzy­
żackie wkraczają w inna fazę.

U P A D E K  Z A K O N U

Now y ten okres od 1410 —  1525 
jest ju ż  w łaściw ie okresem w ege­
tacji zakonu. Ludność ziem pod­
bitych, n ielitościw ie m altretow a­
na i wyzyskiwana, patrzy zazdro­
śnie na pełne swobody życie szlach 
ty i miast polskich. Na gruncie 
właśnie Pom orza powstają związ­
ki ludności, marzące o poddaniu 
tej prastarej ziemi polskiej wład­
com naszym.

ffilNWPOUTYCE
» | A D '

boiKlynie 1 T*̂  V • Zj n,ka7-i! w. . i .  polskiej delegaci finanso­we

‘ i l S ł f L ^ icli.kid’ nhcnii byli: 
db-1 y £ r  S” ‘ >Sin,on' n’ "'-
b'1 P h n L  **5P 1'n''«ier Ł
sóii ora7  ra v "'nambcrlain Wil-waz znaily bankier lord stam

NIEMCY ODWOŁUJĄ SIĘ
Władze polskie

w" V ^
S IZJA-W DniU “ ADOGLIO

% s i V ^ kovrIcłę r,awBadoglio do
“ zojit, reweję

juz po wysłaniu 
i> Tirany, przepro-

n przeciwetawianie się shi- 
pniityce Włoch wobec Nij

mężem 
żalcŁfj 
mi pc.

ROBERTS le c i po LONDYNU
Kobnrts, zastępca naczelnika Strau 

JTa. odleciał z Moskwy do Londynu, 
celem z.lożonia bezpośrednich relacji 
V przebiegli rokowau angin „ sowiec­
kich. w  pr7,elocic zatrzymał się. w Pa 
ryż.u. gdzie konferował z przen stawl- 
ciclami francuskiego MSZ,

KSIĄŻKA BENESZA
B. prezydent b. Czechosłowacji Ed­

ward Benesz pisze obecnie w Chica­
go dla znanego wydawcy Mocmillana 
nową książkę, która uKażo się na je­
sieni.

NOWA WYCIECZKA OZN
W poniedziałek odjechała z Gdyni 

nowa wycieczka Ozonu do Danii. Tym 
razem jest to wycieczka Ozonu rolni­
czą,. Między innymi „rolnikami” , 
wśród uczestników wycieczki widti- 
my posjów i ■HinaboT-ow ozonowych. 
Ogółem jedzie 750 osób.

N i e m i e c k a  „ k r z y w d a "

a  r z e c z y w i s t o ś ć

W  mieście Lesznie ludność nie­
miecka, licząsa 7 proc. ogolu lud­
ności posiada dwa kościoły: ewan 
gielicki św. Krzyża i kalwiński 
św. Janą. Ludność polska, licząca 
92 proc. ludności posiada tylko 1 
kośęiół farny, Do gm iny kalw iń­
skiej należy tylko 20 rodzin.

Znajdujące się w tym m ieście nie 
mieckie gimnazjum rozporządza 
dużym i obszernym  budynkiem, 
liczą wszystkiego aż... kilkunastu 
uczniów'.

S i ł ą  l i k w i d u i z t
c h u t o r y  s o w i e c k i e

W  związku z akcją władz so­
wieckich, m ającej na cęlu w ciele­
nie m ieszkańców chutorów do koł 
chozów na terenie republiki U - 
kraińskiej i Białoruskieej zorgani 
zowano lotne brygady, składające 
się z oddziałów  GPU.

Oddziały te rozbierają zabudo­
wania opornych chutorników i 
przymuszają ich do osiedlania się 
w sąsiednich kołchozach. Na Bia­
łorusi na czele tej akcji stoi zna­
ny agent GPU żyd — Michelsohn.

W  ostatnich czasach > wcielono w 
ten sposób na Białorusi sowieckiej 
około 100 chutorów.

Na terenie republiki ukraiń­
skiej w okręgu czernihowskim, 
gdzie zrównano z ziemią przeszło 
200 chutorów, doszło w niektó­
rych m iejscow ościach do krw a­
w ych  starć, w -w yn iku  których a- 
resztowano kilkunastu mieszkań­
ców  dawnych chutorów i oddano 
ich do sądu.

W  propagandzie na zewnątrz 
zaczyna się także krzyżakom g o ­
rzej powodzić. Gdy na soborze w 
K onstancji między 1414 —  1418 
rokiem krzyżacy próbowali p rzed ­
staw ić fałszyw ie stanowisko Ja­
giełły i Polski w sprawie litew­
skiej, wysłany przez nich ze z ło ś ­
liwym paszkwilem na P olsk ę  
mnich Falkenberg został przez so ­
bór potępiony, a pełny trium f dy­
plom atyczny odniosła m isja pol­
ska, dzięki Paw łow i z W łodkow ic 
rektorowi Uniwersytetu Jagiellon 
skiego, broniącem u zręcznie 
spraw naszych na forum  m iędzy­
narodowym . Powstrzymaliśmy* 
znów i orężnie i na szerszym tere­
nie europejskim  szalejący żądzą 
podbojów  teutonizm.

W O JN A  T R Z Y N A S T O L E T N IA

W ojna tzw. trzynastoletnia Kazi 
mierzą Jagiellończyka, prow adzo­
na naogół nieudolnie przez łakną­
cą przyw ilejów  szłachtę polską, 
wygrana zostaje dzięki wielkiem u 
materialnemu w ysiłkow i ludnoś­
ci jniast i szlachty pom orskiej. 
Sami pomorza-iie, a przede wszy­
stkim Gdańsk, mocno, bo krwią 
własną, zadokumentowali sw ą 
przynależność do Polski. W ojna 
kończy się pokojem  toruńskim w  
roku 1466 —  prastara ziemia Po­
morze z ujściem  W isły wraca 
trium falnie do M acierzy. Zrr.ierńa 
się zupełnie struktura gospodar­
cza naszego kraju, rozw ija się na 
wielką skalę gospodarstwo fol­
warczne, Gdańsk staje się głów­
nym portem  na Bałtyku eksportu 
jącym  polskie zboże. Połączenie 
Pom orza z resztą ziem polskich 
przynosi ogrom ne korzyści oby- 
dw ó mstronom.

W edług traktatu toruńskiego 
mistrz obow iązany b y ł składać 
Polsce hołd, lecz żaden z nich 
przez pół w ieku przeszło, nie do­
pełnia aktu. Są oni w dalszym cią 
gu zawziętym i przeciwnikam i na­
szego kraju, spiskują z cesarzami 
i Moskwą i dążą do odzyskania U- 
traconej pozycji w  Europie.

(D . c. n .) .

Polon u s.
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